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INSTYTUT BADAŃ LITERACKICH 
-  TRZYDZIEŚCI LAT DZIAŁALNOŚCI

Dnia 24 lipęa 194-8 r .  rozporządzenie Rady Ministrów powołało do 

życia Instytut Badań L iterack ich . Nowa w organ izacji nauki polskiej p la ­

cówka rozpoczęła działalność w listopadzie tego samego roku .początkowo 

jako instytut resortow y M inisterstw a Oświaty, następnie -  M inisterstw a 

Szkolnictw a W yższego. Po powstaniu P olsk iej Akademii Nauk uchwała R a­

dy Ministrów z dnia 9 lipca 1952 r .  zatw ierdziła włączenie Instytutu B a­

dań L iterackich  do akademickiej struktury organ izacyjnej. Odtąd w szyst­

kie p race IB L-u rozw ijać się  będą w ramach PAN, stanowiąc lite ratu ro­

znawczy odcinek ogólnego programu naukowobadawczego Wydziału I Nauk 

Społecznych Akademii.

Utworzenie Instytutu Badań Literackich  w r .  1948 poprzedzone było 

długą p racą  przygotowawczą. W toku licznych spotkań i dyskusji skupio­

ne wokół Stefana Żółkiewskiego grono wybitnych przedstaw icieli polonisty­

ki rozw ażało cele i sposoby radykalnej zmiany sytuacji naukowej badaczy
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h isto rii i teorii lite ratu ry . Sz ło  o stw orzenie nowoczesnego, w yspecja­

lizowanego ośrodka naukowego, odpowiadającego zarówno bieżącym p otrze­

bom społecznym, jak długofalowym zadaniom grom adzenia, rozw ijania 

i utrw alania w świadomości zbiorowej wiedzy o literackim  dorobku n aro­

du. Nie zapominajmy, że kraj n asz  ledwie wyszedł wówczas ze zniszczeń 

najw iększej w swoich dziejach  traged ii wojennej; że brak było kadry nau­

c z a ją c e j, z gruzów powstawały szkoły , zagładzie u leg ła  znaczna część  

zbiorów bibliotecznych, nie było pomocy naukowych; że z ogromnym po­

święceniem reaktywowano dawne oraz zakładano nowe ośrodki polonistyki 

uniw ersyteckiej. Rekonstrukcja i odbudowa nauki połączona była z r e a l i­

zac ją  zadań dotąd w h isto rii narodu na taką skalę nie znanych: program  

rew olucji kulturalnej, program lew icy politycznej i najbardziej światłych 

społeczników, realizow any z rozmachem i konsekwencją przez władze 

Rzeczypospolitej P o lsk ie j wymagał jakościowych zmian w system ie ośw ia­

ty, postulował oparty o dyrektywy m arkistow skie demokratyzm nauczania, 

aktywizację we w szystkich dziedzinach życia społecznego całego narodu. 

Do re a liz a c ji  zadań na taką skalę potrzebny był mądry entuzjazm, św ia­

domość ideowa celów , odpowiednio przygotowana kadra pracowników, 

organizacyjna podstawa działań  dydaktycznych, p race o charakterze po­

mocy podręcznikowych. Zamysł stw orzenia odrębnej placówki badań l i ­

terackich  odpowiadał na terenie polonistyki przełomowej sy tuacji: ten no­

wy instytut miał być ważnym ogniwem kształtow ania się postępowej myśli 

naukowej; miał w szybkim tempie przygotować odpowiednio sprawnych 

pracowników, odpowiednio bogate zaplecze materiałowo-dokumentacyjne 

dla przew artościow ania i metodologicznej rew izji dorobku dotychczaso­

wego; miał stw orzyć reąlne przesłanki dla szybkiego i sprawnego wyko­

nania zadań stawianych przed n aszą  dyscypliną przez społeczeństw o, 

przez program  rządowy, przez m arkistow ską dyrektywę party jną.

Na długo przed oficjalnym powołaniem go do istnienia plan prac  p rzy ­

szłego Instytutu Badań L iterack ich  wyłaniał się  w poczynaniach ludzi ta ­

kich, jak  w łaśnie Stefan  Żółkiew ski, Kazim ierz Wyka, Kazim ierz Budzyk, 

Tadeusz M ikulski, M aria Renata Mayenowa, a także Jan Kott, Wacław 

Kubacki, Ewa Korzeniew ska, Jan Baculew ski, Jadwiga P ietrusiew iczow a, 

Jan Zygmunt Jakubowski, M aciej Żurow ski.
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Zamysł przecież  powołania placówki naukowej, organizu jącej na po­

ziomie w spółczesnych potrzeb pracę badacza lite ratu ry , ma swą genezę 

dużo w cześn ie jszą : szukać go należy w kręgu radykalnej młodzieży

z Koła Naukowego Polonistów Uniwersytetu W arszaw skiego w latach 

je szc ze  przedwojennych. Koło Naukowe Polonistów było wtedy, gdy ten­

dencje faszystow skie i nacjonalistyczne ro z szerza ły  się  wśród studentów 

i młodej in teligencji, jednym z ośrodków myśli postępow ej, śc iś le  zwią­

zanej z polityczną lew icą. N ajbardziej aktywni w tym środowisku byli: 

Kazim ierz Budzyk, Dawid Hopensztand, F ran ciszek  S ied leck i, Stefan 

Żółkiew ski. Kierunki ich poszukiwań tak wspomina ten ostatni: "Odnowa 

wiedzy o literatu rze  dla tej młodzieży w yrastać miała przeto z krytyki 

pozytywizmu, z marksizmu, z naukowej socjologii literatury  opartej na 

śc isłych  teoretycznych wynikach ,wolnej od impresjonizmu krytycznego, 

lingw istycznie rozumianej poetyki, m orfologii d z ie ła " .

Krytyczny stosunek tej grupy wobec naukowego konserwatyzmu i t r a ­

dycjonalizmu, połączony z protestem  przeciw fa szy zac ji k ra ju , wywołał 

potrzebę rozw iązań nowych, zrodził postulaty radykalnego unaukowienia 

metodologii, powiązania działalności badawczej z polityczną lew icą ko­

munistyczną. Hopensztanda zamordowali w czasie  okupacji hitlerowcy. 

Sied lecki zmarł przedw cześnie w tym samym c z a sie . Budzyk i Żółkiewski 

znaleźli w P olsce Ludowej zrozumienie i warunki re a liz ac ji dawnych 

śmiałych projektów stw orzenia wielkiego ośrodka literaturoznaw czego, 

zainteresow ali tym projektem wybitnych kolegów, takich jak  Wyka i Mi­

kulsk i, zyskali w spółpracę luminarzy polonistyki: Juliana Krzyżanowskiego, 

potem Konrada G órsk iego, Stanisław a Pigonia, M arii D hiskiej, Stefanii 

Skw arczyń sk ie j, Zygmunta Szweykowskiego i wielu innych.

P rzy  pełnym zrozumienia poparciu władz państwowych doszło tedy do 

urzeczyw istnienia projektu -  w warunkach przedwojennych utopijnego 

p rzecież : powstał w r .  1948 specjalistyczny  instytut badań oraz doku­

mentacji h isto rii literatu ry  narodowej i teorii dzieła literack iego . O tej 

przemianie idei w organizacyjne ciało  d ziała jące j zbiorow ości tak po 

dwudziestu pięciu latach , z oceniającym rzecz  dystansem , powiedział za­

łożyciel i p ierw szy dyrektor lB L -u :

"Czy plany przedwojennych burmistrzów marzeń nie zamieszkanych
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zostały  spełnione? Nie wiem. Nie wiem, czy w ogóle m arzenia bywają 

spełn iane.

Ale Instytut w okresie  swego ćw ierćw iecza wprowadził marksizm  do 

polskiego m yślenia naukow oliterackiego, odegrał w tym zak resie  p ion ier­

ską ro lę . U śc iś lił  terminologię i unaukowił w wielu zak resach  literątu ro- 

znawcze postępowanie badaw cze, oparł jo na mocnych fundamentach faktów 

i dobrze uświadomionych, i kontrolowanych przeto , założeń teoretycz­

nych. Rozwinął bardzo znacznie i wzbogacił wiedzę o poetyce teoretycz­

nej. Zgrom adził imponującą dokumentację b ibliograficzną i rzeczow ą ro z­

woju lite ratu ry .

Je s t ,  p rzy  udziale coraz nowych pokoleń badaczy, c iągle ośrodkiem 

żywej m yśli, c iągle na nowo m yśli awangardowej. BrOni się  przed ruty­

ną i zastojem . A to dużo".

Czy po następnych pięciu latach , z u roczyste j okazji 3 0 -lec ia  n asze j 

placówki, pracow nicy i kierownictwo IB L -u  m ają prawo podpisać się  pod 

tą wyważoną, ale p rzecież  wysoką oceną dokonań i przydatności? Niech 

oceny dokonają inni, c i, którzy na swym biurku znajdują n asze  k siążk i; 

c i, którym Instytut miał swymi publikacjam i pomóc w nauce, pogłębić 

w iedzę, ułatwić orientację w zasobach lite rack ie j i ideowej puścizny; 

c i, którym miał dostarczyć sprawnych narzędzi badawczych.

T rzy  pokolenia polonistyczne sk ładają  się  w chwili obecnej na in sty­

tutową zbiorow ość: je szc ze  pokolenie założycie li, ich następcy i ucznio­

wie, a także już uczniowie uczniów, najm łodsze pokolenie doktorantów 

IB L -u , którym gorące życzymy długiej i świetnej p rzy sz ło śc i naukowej. 

Obecny skład pracowników, kierunki ich badań, organizacyjny podział 

zadań, baza m ateriałowa -  to w szystko odbija w sobie h istorię  3 0 -lec ia , 

je s t  wynikiem sukcesów , pracow itości -  a bez wątpienia i błędów -  na­

w arstw iających s ię , owocujących, podlegających przemianom w ciągu tych 

trzech  dziesiątków  la t, tak brzemiennych i bogatych w wydarzenia spo­

łecznej i politycznej, h isto rii n asze j w spółczesn ości. Tej w spółczesności 

uczestnikiem , aktorem o skromnych wprawdzie, ale wyraźnie określonych 

i potrzebnych dla ogółu zadaniach, Instytut Badań L iterackich  chciał być 

w sposób świadomy i odpowiedzialny.

I był.
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Od początku istnienia Instytut Badań L iterack ich  rozw ijał ożywioną 

i w ielostronną d ziała ln ość. Jako naukowa placówka literaturoznaw cza, 

podejmował i realizow ał zakrojone na szeroką skalą p race  i badania 

w zak resie  h isto rii lite ratu ry  p o lsk ie j, teorii i  metodologii badań lite ra c ­

kich, b ib liografii, lek sykografii i dokumentacji lite rack ie j oraz edytor­

stwa naukowego. P rzy  wyborze tematyki badaw czej uwzględniał zarówno 

potrzeby praktyki spo łeczn e j, jak  wymogi dyscypliny i naukowego śro d o ­

w iska polonistycznego. Pragnął prowadzić badania nad zagadnieniami 

ważkimi ze społecznego i naukowego punktu w idzenia. Do ich rozw iązy­

wania angażował nie tylko własny potencjał badawczy -  zap ra sza ł do 

w spółpracy najwybitniejszych specjalistów  z ośrodków uniw ersyteckich 

i innych in stytucji. M iało to istotne znaczenie w in tegracji środow iska 

polonistycznego i pozwalało na re a lizac ję  śm iałych inicjatyw naukowych 

możliwych do podjęcia tylko w taki sposób i  przy  zastosow aniu kolektyw­

nych metod pracy  naukowej ("O braz literatu ry  polsk iej XIX i XX wieku", 

"B ib liogra fia  literatu ry  polsk iej *N ow y  Korbut4 " i tp .) .  Budowane na 

tej zasad zie  kontakty i rozleg łą  w spółpracę Instytutu z krajowymi o śro d ­

kami polonistycznymi należy uznać za ważne osiągn ięcie i istotny element 

życia naukowego dyscypliny. ч

Wzgląd na je j potrzeby nakazywał Instytutowi realizow ać syntezy 

(np. akademicki podręcznik "H istorii literatu ry  po lsk ie j", "D zieje lite ratu ­

ry  p o lsk ie j"  w 3 tomach), p race o charakterze podręcznikowym czy po­

moce dydaktyczne przeznaczone dla szkół wyższych (m .in . se r ia  "Vade- 

mecum polon isty", "Słowniki literatu ry  p o lsk ie j")  bądź publikacje z z a ­

kresu  b ib liografii, lek sykografii i dokumentacji lite rack ie j ("Słow nik 

polszczyzny XVI w ieku", "Słownik języka A. M ickiew icza", "P o lsk a  bi­

b liografia  lite ra c k a " , "Słownik współczesnych p isa rz y  polsk ich ", " B i­

b liografia  dramatu staropolsk iego  do powstania sceny narodow ej", "K ro ­

nika życia i tw órczości Adama M ickiew icza"), niezbędne jako w yposaże­

nie w arsztatu  naukowego polonisty i podstawa m ateriałowo-źródłowa do 

wszelkich przedsięw zięć interpretacyjnych.

Taką ro lę spełniały również krytyczne i popularnonaukowe edycje 

tekstów literack ich , opracowane i wydawane przez Instytut (np. "L is ty "  

E . O rzeszkow ej, "Dramaty sta ro p o lsk ie " , pozycje wydane w ramach Bi-
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blioteki P isarzów  Polsk ich , p ierw sze tomy "D zieł w szystkich" A. M ickie­

w icza, rozpoczęte edycje dzieł J .  Kochanowskiego, S .  Żerom skiego). 

Udostępniano w ten sposób utwory lub tw órczość wielu p isa rz y , co w wa­

runkach powojennych miało szczególne znaczenie i w iązało się  z koniecz­

n ością odbudowy zasobów bibliotecznych, a także polonistycznego w arsz ta ­

tu naukowego. Edycje -  ze względu na różny ich charakter -  p rzezn a­

czone były nie tylko dla sp ec jalistów , ale i dla tzw. szerok iego  kręgu 

odbiorców .

Uznanie środow iska naukowego zdobyły też poczynania Instytutu 

w dziedzinie socjologii i teorii literatu ry  oraz metodologii badań lite ra c ­

kich. M iały one poważny wpływ na świadomość 'teoretyczną badaczy, p rzy ­

czyniały się  do unowocześnienia metod i narzędzi stosowanych przez l i ­

teraturoznawstwo polskie w okresie  powojennym (por. se r ie  Z Dziejów 

Form Artystycznych w L iteratu rze  P o lsk ie j, Poetyka. Z arys encyklope­

dyczny, liczne pozycje z se r i i  H istoria i T eoria  L iteratu ry . Studia), 

a to m .in . dlatego, że Instytut potrafił na oigół sprawnie i bez opóźnień 

og łaszać drukiem wyniki swoich badań. Do tego celu wykorzystywano 

czasopism a ("Pam iętnik L ite ra ck i" , "T e k sty ", "Kw artalnik P ra sy  P ol­

sk ie j" ,  "Biuletyn Polonistyczny") oraz pozostające również w dyspozy­

c ji IB L-u  se r ie  wydawnicze·*· bądź inne m ożliwości w tej dziedzinie. Wy­

dany osobno zestaw publikacji 1BL PAN za lata 194-8—1978, jak też zna­

jomość jego dorobku w środow isku naukowym w kraju  zwalnia z obowiąz-
2

ku zacytowania choćby przykładowo wybranych pozycji . Obok tak różno­

rodnej działaln ości naukowej Instytut Badań L iterackich  w poczuciu swo­

ich powinności społecznych przywiązywał duże znaczenie do prac popula­

ryzatorsk ich  i w tej dziedzinie może poszczycić się  niebagatelnymi o siąg ­

nięciam i. O popularnych edycjach tekstów już wspomniano. Nie można 

również pominąć udziału placówki w zajęciach  W szechnicy Radiowej, 

w akcji odczytowej różnych towarzystw naukowych, także w ośrodkach 

pozaw arszaw skich , w organizowaniu wykładów dla maturzystów i przygo­

towywaniu podręczników dla szkół średnich czy w sprawowaniu patronatu 

nad Olimpiadą Języka i L iteratu ry  P o lsk ie j.

Z poczucia powinności społecznych wypływa też delegowanie pracow ­

ników do prowadzenia wykładów, ćwiczeń i seminariów m agisterskich
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w szkołach w yższych, p rzy  czym obejmują one tzw. dziedziny deficyto­

we, z których obsadzeniem ośrodki uniw ersyteckie mają poważne kłopo­

ty . Instytut udziela w ten sposób pomocy szkołom wyższym już od la t, 

p rzy  czym takie za jęc ia  prowadzi ostatnio co roku ponad 20 osób w W ar­

szaw ie , Lublinie, Gdańsku, K ielcach , Krakowie, Toruniu itd. Nie je s t  

to jedyna forma tego rodzaju  w spółpracy z ośrodkami uniwersyteckim i, 

ponieważ 1BL, dysponując odpowiednimi możliwościami, b ierze również 

udział w szkoleniu i podnoszeniu kw alifikacji młodej kadry uniw ersytec­

k ie j. R ealizuje to poprzez udostępnianie swoich studiów doktoranckich 

przedstaw icielom  szkół wyższych bądź przyjmowanie ich na staże i kon­

trakty naukowe, traktu jąc to jako św iadczenie na rzecz  środow iska polo­

nistycznego. W ciągu trzydziesto lecia  Instytut wypromował 112 doktorów
3

i 49 doktorów habilitowanych .

Nie inaczej rzecz  się  ma, gdy idzie o zebrania i konferencje nauko­

we IB L  PAN z udziałem przedstaw icieli ośrodków uniw ersyteckich — ma­

ją  one dzięki temu rzeczyw iście charakter ogólnopolski, spełn iają ważną

funkcję integru jącą i odgrywają znaczącą rolę w życiu dyscypliny i śro-
4

dowiska polonistycznego .

Dzięki osiągniętemu dorobkowi Instytut Badań L iterackich  sta ł się

także atrakcyjnym partnerem  do w spółpracy naukowej z placówkami z a ­
*

granicznymi zarówno w krajach  socjalistycznych , jak innych. Św iadczy

0 tym liczba i sk ala  przedsięw zięć naukowych realizowanych przez Insty­

tut we w spółpracy z placówkami zagranicznym i, jego coraz c z ę stsz a  

obecność na sympozjach, zjazdach i konferencjach odbywających się  z a ­

gran icą , coraz  ś c iś le jsz e  kontakty z instytutami z innych krajów -  ro z ­

w ijające się  na podstawie wieloletnich planów w spółpracy dwu- i wielo-
5

stronnej .

Ma to niewątpliwie istotne znaczenie, gdy chodzi o rozwiązywanie 

pewnych problemów naukowych, szkolenie młodej kadry naukowej i p re ­

zentację wyników badań polskiego literaturoznaw stw a zagran icą . Do tej 

ostatniej kw estii Instytut Badań L iterackich  PAN przyw iązuje dużą w agę.

1 w tej dziedzinie też może poszczycić się  godnymi rezultatam i.

 ̂ Zob. n iże j, s .  9: "O wydawnictwach Instytutu Badań L iterack ich ".



2 .
A. Piorunowa, C . Gajkow ska, Wydawnictwa Instytutu Badań L ite ­

rackich  P o lsk ie j Akademii Nauk 1948-1978, W arszaw a 1978.
3 . .Zob. n iże j, s .  14 ."D oktoraty  i habilitacje  w 1B L".
4. .

Zob. n iże j, s .  24 y "Konferencje naukowe historyczno- i teore- 
tycznoliterackie 1B L ".

5
Zob. n iże j, s .  64  ̂"Kontakty zagraniczne IB L " .
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Dyrekcja
Instytutu Badań L iterack ich

O WYDAWNICTWACH INSTYTUTU BADAŃ LITERACKICH

Typ działaln ości Instytutu Badań L iterack ich  decyduje o tym, że 

dokumentacją jego osiągnięć naukowych, form ą, w jak ie j te o siągn ięcia  

są  przede wszystkim podawane do wiadomości zainteresow anych, są  w y­

d a w n ic t w a .  Stąd  tak ważna była zaw sze dla Instytutu spraw a termino­

wego publikowania p rac  będących efektem re a liz a c ji  jego planu naukowo- 

badawczego -  zarówno prac indywidualnych, o charakterze m onograficz­

nym, jak zbiorowych, przynoszących wyniki imprez kompleksowych. 

Wobec bardzo dynamicznego w zrostu produkcji naukowej pracowników 

IB L , p rzek racza jące j z reguły limity wydawnicze ustalane dla Insty­

tutu, charakterystyczne sta je  się  zjaw isko publikowania c z ę śc i jego 

prac  poza oficjalnym planem PAN, a to poprzez przekazywanie ich 

do re a liz a c ji  różnym oficynom wydawniczym, które o g łasza ją  je  

w planie własnym, czasem  z nadrukiem "Z  prac Instytutu Badań L i- . 

te rack ich ", czasem  nawet bez tego nadruku, co nie zmienia oczy­

w iście faktu, że publikacje te stanowią niewątpliwy dorobek n asze j 

placów ki^.

P rzedstaw iając  w niniejszym zeszycie  "Biuletynu" o siągn ięcia  IB L  

w okresie  trzydziestu  lat jego istn ien ia , nie można więc było pominąć 

obszerniej inform acji i o tym integralnym dziale p rac , przy  czym -  ze 

względu na techniczną niemożliwość (brak m ie jsca!) wymienienia tu tytu­

łów w szystkich pozycji wydawniczych, jak ie w yszły spod p iór pracow ni­


